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Narody Związku Radzieckiego
walczyć będą nadal nieugięcie

o trwały pokój na całym świecie
Orędzie Wszechzwiqzkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie

’ MOSKWA (PAP)
III Wszechzwiązkowa Konferencja Obrońców Pokoju 

uchwaliła następujące orędzie do wszystkich uczestni­
ków ruchu w obronie pokoju we wszystkich krajach:

jest bezsporny sukces dwóch 
niebywałych w historii ludzko­
ści plebiscytów międzynarodo-
wych kampanii zbierania

Doniosła uchwala Prezydium Rządu
w sprawie dodatkowej pomocy 
fil itlgiH hmiM W (MM

WARSZAWA (PAP)
W celu stworzenia korzystnych warunków dla rozwo­

ju produkcji trzody clilewnei Prezydium Rz<]du powzię­
ło w dniu 22 listopada br. uchwałę w sprawie dodatko-

My, przedstawiciele wszyst­
kich narodów Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich, 
zgromadzeni na III Wszech- 
związkowej Konferencji Obroń­
ców Pokoju w Moskwie, gorąco

Depesza PKOP 
tloKongresuObłońcówPokofu 
krojów Europy północnej

WARSZAWA (PAP)
W związku z rozpoczynają­

cym się w Sztokholmie w dnia 
30 listopada br. Kongresem O- 
brońców Poko ju krajów Europy 
północnej, Polski Komitet O- 
brońców Pokoju wysłał nastę­
pującą depeszę:

DO
PREZYDIUM KONGRESU
OBROŃCÓW POKOJU KRA­
JÓW EUROPY PÓŁNOCNEJ 

SZTOKHOLM
Z okazji Waszego Kongresu 

przesyłamy Wam serdeczne po­
zdrowienia i życzenia pomyśl­
nych obrad.

W chwili, gdy wrogowie po­
koju czynią wszystko, aby nadal 
zaostrzać sytuację międzynaro­
dową, gdy przyspieszają swe 
przygotowania wojenne, rozpę­
tują dalszy wyścig zbrojeń i 
odbudowują pospiesznie neo- 
hitlerowski Wehrmacht — 
wszystko pod dymną zasłoną 
propozycji pseudorozbrojenio- 
wych — narody świata jednoczą 
się jeszcze ściślej w obronie 
ludzkości, jej życia i cywili­
zacji.

Wierzymy głęboko, że Wasz

pozdrawiamy uczestników wiel­
kiego ruchu w obronie pokoju 
poza granicami naszej ojczyzny.

Rosną i krzepną nieustannie 
z dniem każdym siły obozu po­
koju. Do szeregów aktywnych 
obrońców pokoju wstępują 
wszyscy uczciwi ludzie bez 
względu na przynależność so­
cjalną, polityczną czy religijną, 
uświadamiając sobie realną 
groźbę nowej wojny światowe’.

Ruch obrońców pokoju prze 
kształcił się w największy ruch 
narodów współczesnej epoki. 
Wymownym tego świadectwem

podpisów pod Sztokholmskim A- 
pelem o zakaz broni atomowej, 
który podpisało ponad 500 mi­
lionów osób, oraz odbywającej 
się obecnie kampanii zbierania 
podpisów pod apelem o zawar­
cie paktu pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami, 
który to apel podpisany już zo­
stał przez około 600 milionów 
osób.

Ludzie radzieccy walczą u- 
porczywie o pokój, ponieważ 
uważają agresywną wojnę za 
najcięższą zbrodnię wobec ludz­
kości, za największe nieszczę­
ście dla prostych ludzi świata.

117 z górą milionów obywa­
teli radzieckich podpisując apel 
Światowej Rady Pokoju o za­
warcie paktu pokoju, oświad­
czyło, że pragnie żyć w pokoju 
i przyjaźni z narodami USA, 
Anglii, Francji i wszystkich in­
nych krajów świata.

Dumni jesteśmy, że nasz kra] 
jest niezawodną ostoją pokoju, 
że walka o pokój i suweren-
ność 
treść 
stwa

W 
myśl

narodów stanowi główną 
polityki zagranicznej pań- 
radzieckiego.
Związku Radzieckim, w 
ustawy o obronie pokoju,

wej pomocy hodowlanej.
Prezydium Rządu wydzieliło 

dodatkowo poważne ilości pa* 
szy i węgla a także środków 
pieniężnych w charakterze po­
mocy hodowlanej dla gospo­
darstw kontraktujących trzodę 
chlewną.

Z dodatkowej pomocy hodo­
wlanej korzystają gospodar­
stwa rolne, które:

a) już zakontraktowały lub 
zakontraktują dostawę trzody 
chlewnej na rok 1952,

b) dostarczą w grudniu br., 
tuczniki w ramach kontrak­
tów zawartych na listopad i 
grudzień 1951 r.,

c) dostarczą przedterminowo 
w grudniu zakontraktowane 
sztuki trzody chlewnej w ra­
mach zawartych kontraktów na 
styczeń 1952 r.

Wszystkim tym gospodar­
stwom rolnym, niezależnie od 
ich wielkości lub rozmiaru ho­
dowli, umożliwi się nabycie 
jako pomocy hodowlanej: 100 
kg paszy treściwej i 300 kg wę­
gla od każde] sztuki trzody 
chlewnej zakontraktowanej i 
dostarczonej zgodnie z warun­
kami j terminem dostawy.

Pomoc hodowlana może być 
udzielana w postaci zaliczki 
już w chwili podpisania umo­
wy kontraktacyjnej. Kontrak­
tujący przy podpisaniu umowy

może — na swoje żądanie — 
otrzymać jako zaliczkę: 100 kg 
węgla i 50 kg p~sz treściwych 
od każdej sztuki zakontrakto­
wanej. Pozostałą część pomocy 
hodowlanej, tj. dalsze 200 kg 
węgla i 50 kg pasz treściwych, 
otrzymuje kontraktujący przy 
dostawie sztuki.

Niezależnie od pomocy hodo­
wlanej w postaci węgla i pasz 
treściwych, wszyscy dostawcy 
trzody chlewnej zakontrakto­
wanej otrzymują za dostarczo- 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Brygada Wociala
osiągnęła 415 proc, normy

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio 6 osobowa brygada 

blacharska ZMP-owca Wociala 
ze Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego Warszawa - 2 osiąg­
nęła 415 proc, normy.

Sukces swój brygada mło­
dzieżowa zawdzięcza dobrej 
organizacji pracy oraz systema­
tycznemu szkoleniu zawodowe­
mu. Brygada Wociala postano­
wiła wykonać prace / blachar­
skie na bloku 133 na 10 dni 
przed terminem.

Kongres 
o pokój 
walki o 
deńskiej

natchnie bojowników 
Europy północnej do 

realizację uchwał wie- 
Rady Pokoju, na-

tchnie ich wiarą w zwycięstwo 
sił pokoju.

Polski Komitet
Obrońców Pokoju

Pod C echsnowem
i nabierają sił

dzieci koreańskie
WARSZAWA (PAP)
W Państwowym Domu Dziec­

ka w powiecie ciechanowskim 
gości od 22 ub m. 200 sierot ko­
reańskich — ofiar amerykań- 
skleno barbarzyństwa.

Wraz z dziećmi przybyło do 
Polski 3 nauczycieli i nauczy­
cielka koreańska oraz naczelnik 
wydziału z koreańskiego mini­
sterstwa oświaty Pak Dek-- 
hwan.

Tydzfeń wypoczynku w ser­
decznej, niemal rodzima; at­
mosferze, jaka już zdążyła się 
•wytworzyć między kierownic­
twem domu a dziećmi, 4ak róz- 
nież wspaniałe warunki h'g:e- 
niezre wynagrodziły dzieciom 
trudy wielotygodniowej podró­
ży.

Zgodnie z. życzeniem amba­
sady koreańskiej, dzieci, poza 
ojczystym językiem i historią 
swo'ego k^aju, uczą sie również 
języka polskiego. W ciegu kil­
ku dni dzieci opanowały alfa 
bet, zna:ą Już kilkanaście pol­
skich wyrazów i kilka polskich 
piosenek.

Wiejski Dom Towarowy
w Tarnowie Podgórnym

uchwalonej przez Radę Najwyż­
szą ZSRR w marcu 1351 roku, 
propaganda wojenna traktowa­
na jest jako ciężkie przestęp­
stwo kryminalne.

Naród radziecki gorąco apro­
buje i jednomyślnie popiera 
pokojową politykę zagraniczną 
rządu radzieckiego, który nie­
jednokrotnie oświadczał, że u-
waża możliwe pokojowe

Dwa ważne wydarzenia w ży­
ciu Tanowa Podgórnego w po­
wiecie poznańskim zbiegły się 
w dniu 30 listopada br.: Za-
kończenie rocznego planu od-
stawy zboża i otwarcie w nowo- 
wybudowanym piętrowym gma-
chu pierwszego
znańskim Wiejskiego

woj.. po- 
Domu

Towarowego. Toteż nic dziwne­
go, że w dniu tym zgromadziły 
się w Tarnowie olbrzymie tłu­
my mieszkańców gminy. Z po­
szczególnych gromad przyjecha­
ło na punkt skupu 70 chłop­
skich wozów, załadowanych 75- 
tonami ziarna, aby dopełnić o- 
bowiązku wykonania planu 
rocznego. Wozami, rowerami 1 
na piechotę przybyły setki ko­
biet, chłopów, robotników i 
młodzieży, aby uczestniczyć w 
uroczystości otwarcia nowo­
czesnej, socjalistycznej placów­
ki handlowej.

❖
Kiedy w dniu 20 marca br. 

pracujący chłopi, spółdzielcy, 
robotnicy rolni, kobiety i mło­
dzież Tarnowa Podgórnego rzu­
cili hasło współzawodnictwa w 
wiosennym „Siewie Pokoju" 
dając tym samym odpowiedź 
imperial'storn amerykańskim — 
na apel ten stanęły tysiące 
gmin i dziesiątki tysięcy gro­
mad w całej Polsce. Nie myśleli 
tarnowianie, że będą zwycięz­
cami w „Siewie Pokoju". Im 
chodziło w tym patriotycznym 
zrywie o zespolenie sił chłop­
skich i robotnicnych w narodo­
wym froncie walki o utrwalenie 
pokoju, o wykonanie zadań pro­
dukcv;nych planu 6-letniego, o 
podniesienie dobrobytu
pracujących i zbudowanie 
szego jutra całego narodu 
skiego.

Tymczasem tarnowianie

mas 
lep- 
pol-

zwy-
ciężyli, zakończywszy jako pier­
wsi w Wielkopolsce wiosenne 
s • e wy, z d o b y w a j ąc „Pr opo rz e c 
Pokoju" ufundowany prze-z Pre­
zydium Wo:ewódzkiej Radv Na­
rodowe;. Pierwsi zakończyli 
także zbiory plonów ..Siewu Po­
koju", pierwsi zakończyli wy­
kopki i siewy jesienne, a gmi­
na jako całość pierwsza w pow. 
poznańskim wykonała roczny 
plan odstawy zboża, przyczy- 
ma'ąc się z kolei do tego, że 
powiat przekroczył 90% i został 
zwolniony od obowiązku mia­
rek i odsypów przy przemiale 
gospodarczym.

Rówrocześn'e 7 wezwaniem 
do ws-ół^wcdr-lctwa w „Sie­
wie Poko;u", pracownicy Gmin­
nej Spółdzielni podjęli m. in.

zobowiązanie rozebrania walą­
cej się rudery, gdzife mieśęił sity 
sklep spółdzielczy. Wtedy też 
zakiełkowała myśl wybudowa­
nia na tym miejscu gmachu pod 
przyszły dom towarowy. Myśl 
tę podjęła i w stosunkowo krót-
kim czasie zrealizowała Cen-
trala Rolnicza Spółdzielni. I tak 
stanął w przodującej gminie 
najnowocześniej urządzony 1 
świetnie wyposażony pierwszy 
w województwie Wiejski Dom 
Towarowy.

❖
Przed pięknie udekorowanym 

gmachem WDT zebrały się tłu­
my ludności w oczekiwaniu na 
otwarcie. Podjeżdża kolumna 
ozdobionych flagami i transpa­
rentami 70 wozów chłopskich 1 
zatrzymuje się również. Do 
przewodniczącego GRN podcho­
dzą przodownicy z poszczegól­
nych gromad i meldują o wyko-
naniu 
Józef

planów odstawy zboża.
Kromolicki imieniu

Spółdzielni Produkcyjnej i chło­
pów indywidualnych z gr. Sady 
melduje o wykonaniu rocznego 
planu w 105,7%, Antoni Mu- 
chowski w imieniu spółdziel- 

(Ciąg dalszy na sir. 4)

współistnienie państw o roz­
maitych systemach ekonomicz­
nych, o rozmaitych ideologiach. 
Nie obawiamy się pokojowego 
współzawodnictwa z kapitaliz­
mem, ale nie straszą nas rów­
nież knowania agresorów impe­
rialistycznych. Nie ma na świę­
cie takiej siły, która mogłaby 
zmusić nasz naród do cofnięcia 
się wstecz z drogi budowy spo­
łeczeństwa komunistycznego.

Naród radziecki śledzi czuj­
nie knowania wrogów pokoju i 
gotów jest z bezgranicznym mę­
stwem i bohaterstwem obronić 
swą ojczyznę, ochronić swą pra­
cę pokojową przed wszystkimi, 
którzy by poważyli się targnąć 
na ieoo wolność i niezawisłość.

Naród radziecki kieruje wszyst. 
kle swe wysiłki ku dalszemu roz­
wojowi gospodarki narodowej, na­
uki, kultury i sztuki. W kraju 
naszym, z inicjatywy wielkiego 
Stalina, prowadzone są olbrzymie 
prace w dziedzinie przeobrażenia 
przyrody ,powstają gigantyczne 
elektrownie wodne i kanały na­
wadniające, nowe fabryki, zakła­
dy przemysłowe, domy mieszkal­
ne, szkoły, szpitale, kluby, ogród, 
ki dziecięce. —Wraz z rozwojem 
gospodarki narodowej podnosi się 
też nieprzerwanie dobrobyt ludzi 
radzieckich. Miliony ludzi radziec

(Ciąg dalszy na stronie )

Wykonują już 181 rok planu 6-letniego

Płatny agent gestapo 
PIOTR BAŃCZYK 

odpowiada przed sądem 
za śmierć i katusze działaczy niepodległościowych

WARSZAWA (PAP)
30 listopada br. przed 

Wojewódzkim dla m. Warszawy

[ kraju i obecnie przebywa w USA, 
Ssdem । 9^z*e jest jednym z prowodyrów 

zielonej międzynarodówki, blorą-
rozpoczął się proces Piotra Bań- 
czyka, który w czasie okupacji 
jako płatny agent gestapo, wydał 
na śmierć wielu działaczy niepo­
dległościowych Polskiej Partii Ro. 
botniczej, bojowników Gwardii Lu 
dowej i Armii Ludowej.

Oskarżony Piotr Bańczyk przy- | 
znał się do winy i zeznał, że do I 
służby w gestapo nakłonił go brat 
Stanisław Bańczyk — w czasie o- ( 
kupacji czołowy działacz tzw ra­
dykalnego obozu chłopskiego — 
(ROCH) kierowanego 1 finansowa 
nego przez emigrację londyńską z i 
Mikołajczykiem na czele. Stanis- j 
ław Bańczyk z b. PSL — uciekł z

Lokomotywka
polskiej produkcji

WARSZAWA (PAP)
Obecnie przystąpiono do prób 

terenowych prototypu wąskoto­
rowej lokomotywki WL s40 
polskiej konstrukcji wyproduko­
wanej przez Warszawskie Za­
kłady Budowy Urządzeń Prze­
mysłowych. W niedługim cza­
sie przewidziana jest seryjna 
produkcja tego typu lokomo- 

, tyw.

cej czynny udział w podjudzaniu 
rewizjonistycznych nastrojów w 
Niemczech Zachodnich.

Jak wynika z zeznań oskarżone­
go — Stanisław Bańczyk, działają 
cy w czasie okupacji na terenie 
woj. łódzkiego i Warszawy, w, 
kwietniu 1941 r. powziął plan lik 
widowania działaczy niepodległoś 
ciowych drogą denucjowania ich 
do gestapo, pragnąc w tym celu 
nawiązać kontakt z gestapo przez 
zaufanego człowieka, Stanisław 
Bańczyk namówił oskarżonego, by 
podją} się roli agenta gestapo.

Stanisław Bańczyk powoływał 
się również na rozporządzenia 
„delegatury rządu londyńskiego", 
aby wszelkimi dostępnymi środka­
mi likwidować komunistów.

Zgodnie z ukartowanym przez 
Stanisława Bańczyka planem, os­
karżony w kwietniu 1941 r. zgło* 
sił się do gestapo w Tomaszowie 
Mazowieckim, ofiarując szefowi
konfidentów tamtejszego
Hermanowi Wiese swoje

gestapo 
usługi

120 wielkopolskich zakkćiw pracy
ukończyło

Z dnia na dzień coraz więcej 
napływa meldunków o wykona­
niu przez załogi różnych zą- 
kładów pracy rocznych planów 
produkcyjnych. Załogi tych za­
kładów automatycznie wkracza­
ją w III rok planu 6-letniego, 
który poczynają realizować w 
niezmniejszonym tempie. Jedno­
cześnie otrzymujemy wiadomo­
ści o podejmowaniu przez za­
łogi coraz to nowych zakładów 
zobowiązań, mających na celu
zwiększenie oszczędności
zmniejszenie kosztów własnych 
i przyspieszenie produkcji.

Pięknym sukcesem szczyci się 
załoga Poznańskich Zakładów 
Remontu Maszyn Elektrycznych 
„Siemens", która już 1 listopa­
da wykonała roczny plan w 
105%.

Tuż za załogą „Siemensa’ 
kroczą robotnicy Tartaku nr 9 
w Pniewach, którzy plan rocz­
ny ukończyli 3 XI oraz robotui-

roczne plany produkcyjne
cy Orzechowskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego i Średz- 
kiej Wytwórni Tkanin Tech­
nicznych. którzy plan na lok 
1951 wykonali 6. XI.

Wszystkie spółdzielnie zrze­
szone w Związku Branżowym 
Budowlanych Spółdzielni Piacv 
w Poznaniu ukończyły Już rocz­
ne plany, idąc w ślad za kole­
gami ze zrzeszeń budowlanych 
podległych Ministerstwu Bu- 
dowAictwa Przemysłowego, któ­
rzy ofiarną pracą przyczynili s.ę 
do wykonania planu swego Mi- 
nisterstwa przed terminem.

Wielkopolskie Zakłady Wy­
robów Papierowych w Poznaniu 
wykonały plan roczny 27 XI, 
Papiernicza Spółdzielnia Pracy 
„System" — 24 XI, Drukarnia 
Biletowa — 26 XI. W Wielko­
polskich Zakładach Graficznych 
w Kościanie i w Poznaniu za-

re mają spowodować przedter­
minowe wykonanie planu.

Z innych poznańskich zakła­
dów pracy wykonały już plany 
roczne: PZPO im. ,.Komuny Pa-

w zwalczaniu ruchu lewicowego.
rtotr Bańczyk poinformował Wie 

sego, że działa w imieniu i na po 
lecenie swego brata Stanisława 
Bańczyka, czołowego działacza — 
ROCH, od którego będzie przeka­
zywał tak pożądane przez gestapo 
dane o niepodległościowym ruchu 
lewicowym.

Oskarżony wręczył Wiesemu 
swoje 2 fotografie oraz podpisał 
deklarację agenta gestapo.

Oskarżony zeznaje również, ża 
Stanisław Bańczyk starał się po­
nadto o nawiązanie bezpośrednie, 
go kontaktu z gestapo, pragnąc o- 
sobiście omówić z Wiesem szcze­
góły współpracy.

W okresie od kwietnia 1941 r. 
do 1944 r. oskarżony otrzymywał 
systematycznie od brata Stanisła. 
wa imienne wykazy członków PPR 
GL, AL oraz sympatyków ruchu 
lewicowego z innych organizacji 
które wraz z zebranym) z własnej
Inlcjatywy materiałami 
wał osobiście Wiesemu 
gestapo w Tomaszowie, 
sób Stanisław Bańczyk 
nictwem oskarżonego

przekazy- 
w gmachu 
W ten spo 
za pośred. 
zadenucjo-

logi podjęły dodatkowe zobo-

ryskie. 
Piec", 
Huta

Gazownia, „Polski
„Gcplana", „Maggi” oraz
Szkła w

wykonaniu planu
Antoninku. O 

na rok 1951
zameidowaly też: Fabryka Ar­
tykułów Spożywczych „Luba" 
w Luboniu i Przetwórnia Owo* 
cowo-Warzywnicza w Pudlisz- 
kach.

Za robotnikami fabryk i hut 
nie pozostałą daleko w tyle ro­
botnicy rolni. Zespół PGR Słu­
pia Wielka już 13 XI ukończvł 
roczny plan produkcyjny. Jed­
nocześnie załogi brygad hodow­
lanych tego zespołu w trosce o 
rozwój polskiej gospodarki 1 
polepszenie bytu mas pracują­
cych zobowia-ały się dó końca

łmmw- bież roku odstawić 200 sztuki 
wiązania oszczędnościowe, któ-lświń ponad plan, (ms)

wał do gestano licznych działaczy 
nienodleGłościowych z terenu po­
wiatu piotrkowskiego i opoczyń. 
skiego, spośród których około 100 
osób zostało osadzonych w hitle­
rowskich oborach śmierci.

Oko’o 40 osób radcnucjowanych 
przez Bańczyka zostało zamordo­
wanych.

„Snotvkc’em s’ę z bratem w Piotr 
kowie Trybunalskim raz lub dwa 
razy na miesiąc — zeznaje oskar 
żony. Brat dawał mi wykazy osób 
które doręczałem Wiesemu w gma 
chu gestapo w Tomaszowie. Były 
tam m. inn. nazwiska osób, które 
znalem, powiedziałem więc bratu, 
że nie chcę więcej list doręczać do 
gestapo. Stanisław powiedział mi 
wówczas, że jeśli tego zaprzesta. 
nę. to organizacja ROCH wyda na 
mnie wyrok śmierci. Zmuszony by 
łem nadal pracować jako agent".

(Dalszy ciąg procesu podamy w 
dniu jutrzejszym).



Związku Radzieckiego
żądania Eisenhowera
. RZYM (PAP)

Rada Atlantycka zaaprobo­
wała żądanie Eisenhowera w 
sprawie przyśpieszenia wyści­
gu zbrojeń. Podczas dyskuśji na 
ten temat wyłoniły się poważ­
ne rozbieżności, dotyczące ter­
minów przyśpieszenia zbrojeń i 
"wysokości funduszów, które 
mają być poświęcone na zbro­
jenia. W wyniku tych sprzecz­
ności przyjęto jedynie „wstęp­
ną" rezolucję w sprawie przy­
śpieszenia zbrojeń. Ostateczną 
rezolucję w tej sprawie posta­
nowiono podjąć na następnej 
sesji Rady Atlantyckiej, która 
się odbędzie z początkiem przy­
szłego roku w Lizbonie.

Uchwalona „wstępna" reżo- 
lućja stwierdza konieczność 
wzmożenia zbrojeń. Do lata 
1952 Eisenhower ma otrzymać 
40 dywizji, w tej liczbie 10 lub 
12 francuskich dywizji, 7 bry­
tyjskich, 5 lub 6 włoskich. 4 
dywizje z krajów Beneluzu, 3 
dywizje norweskie 1 duńskie. 
Pozostałych 8 do 10 dywizji 
mają oddać do dyspozycji Ei­
senhowera Stany Zjednoczone.

Prasa omawia obszernie róż­
nice zdań, jakie się yjyłonily 
na sesji i które spowodowały, 
te powzięta rezolucja otrzyma­
ła nazwę rezolucji „wstępnej". 
Reprezentanci krajów zachod­
nio-europejskich zaznaczyli, że 
opracowany przez Eisenhowera 
program zbrojeń jest z punktu 
widzenia ekonomiczno-finanso­
wego nierealny. Program Eisen­
howera został bez żadnych za­
strzeżeń zaaprobowany jedynie 
przez delegatów Portugalii 1 
Włoch.

Podczas trwania sesji ogło­
szono dokument, który dowo­
dzi ponad wszelką wątpliwość, 
że USA przeznaczają Trizonii

walczyć beda nadal nieugięcie
o trwały pokój aa całym świecie

czołową i decydującą rolę w

(Dokończenie ze sir. 1) 
kich podzielają niepokój prostych 
ludzi we wszystkich krajach w 
związku z groźbą nowej wojny 
światowej, której pożądają roz­
wydrzeni reakcjoniści i magnaci 
finansowi — przede wszystkim a. 
merykańscy i angielscy. Widzą 
oni w wojnie główne źródło wzbo- 
gacenia się i otrzymania ogrom­
nych zysków nadzwyczajnych.

Już blisko półtora roku koła 
rządzące USA prowadzą zaborczą 
niszczycielską wojnę przeciwko 
miłującemu wolność narodowi ko. 
reańskiemu. Depcąc brutalnie 
wszystkie zawarte dawniej poro­
zumienia międzynarodowe, reak­
cjoniści amerykańscy rozszerzają 
agresywny blok atlantycki, two. 
rzą nowe bazy wojskowe we 
wszystkich częściach świata oraz 
wzmagają gorączkowo wyścig 
zbrojeń i przygotowania do woj­
ny z użyciem broni atomowej. W 
imię tychże celów przekształcają 
oni Organizację Narodów Zjedno­
czonych w narzędzie wojny, 
wskrzeszają militaryzm japoński i 
niemiecki.

Amerykańska prasa reakcyjna i 
i radio uprawia codziennie nie­
pohamowaną, kłamliwą propagan­
dę antyradziecką, usiłując wznie. 
cić wrogość do Związku Radziec­
kiego, Chińskiej Republiki Ludo­
wej i krajów demokracji ludowej. 
Narody krajów włączonych do 
bloku atlantyckiego uginają się 
pod ciężarem budżetów wojsko, 
wych, podatków i drożyzny. W 
warunkach narastania niebezpie­
czeństwa wojny, dalsze rozszerza­
nie kampanii na rzecz zachowa­
nia pokoju, wzmożenie czujności 
narodów wobec zbrodniczych ma­
chinacji podżegaczy wojennych 
jest sprawą pierwszorzędnej wa. 
01-

W ciągu roku, jaki upłynął 
od II Światowego Kongresu O-

we -wszystkich kratach świata. 
Toteż w obronie pokoju pow- 
stają obecnie wszyscy ludzie na 
kuli ziemskiej, mężczyźni i ko­
biety, młodzieńcy i starcy, lu­
dzie wszystkich narodowości i 
przekonań, ci wszyscy, któYzy 
nienawidzą wojny. Coraz ak­
tywniej dniem każdym wal­
czą oni przeciwko przygotowa­
niom wojennym agresorów im­
perialistycznych, stanowczo de­
maskują ich nikczemne zamie­
rzenia. Również my, delegaci na 
Wszechzwiązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju, wyrażając 
wolę wielomilionowego narodu 
radzieckiego, gorąco aprobuje­

my i ze wszech miar popieramy 
program dalszej walki o pokój, 
proklamowany przez wiedeńską 
sesję Światowej Rady Pokoju. 
Program ten jest zrozumiały 1 
bliski sercu każdego człowieka 
radzieckiego. Daje on wyraz 
naglącym żądaniom ogromnej 
większości ludności kuli ziem­
skiej.

Oświadczamy, że również n..- 
dal walczyć będziemy przeciw­
ko knowaniom podżegaczy wo­
jennych, o długotrwały pokój na
całym świecie.

Niech żyje wielki ruch 
jowników o pokój!

Niech żyje pokój!

bo-

Do zwycięskiego końca

brońców Pokoju w Warszawie,---------- -z *------ ;—------urunuuw w w
bloku atlantyckim. Oto bowiem gj|y pokoju we wszystkich kra- 
ogłoszono, że Niemcy mają o- Jach zespolił^’ się 1 wzrosły je- 
trzymać od USA 800 milionów szcze bardziej. Wezwanie wiel- 
dolarów na cele wojskowe, kiego chorążego pokoju Józefa 
podczas gdy Francja I Włochy Stalina: „Pokój będzie zacho- 
mają razem otrzymać 400 ml- wany i utrwalony, jeżeli narody

dolarów

lionów dolarów. u!mą w swe ręce sprawę za
Mimo, że na sesji ujawniły [Chowania pokoju i będą brom- 

się poważne trudności w reali- i b’ iei końca natchnął 
racji podyktowanego przez ; s^rca wszystkich prostych ludzi 
USA programu zbrojeń 1 przy- energią, wzmocnił w nich 
gotowań wojennych, — uczest- w’ar^ w zwycięstwo sprawy 

- - pokoju.nicy sesji po zakończeniu na­
rad zakomunlkowr.il, że będą Ta mądra i jasna myśl, odpo- 
dążyli do wzmożenia zbrojeń władająca żywotnym interesom 
1 będą nadal kontynuowali po- , milionów ludzi na całym świe- 

paktu ! cie, przeniknęła głęboko w ser- 
I ca najszerszych mas ludowych

lltykę
atlantyckiego.

agresywnego

d trzech miesięcy w'eś 
nasza żyje sprawą wyko­
nania swoich obowląz- 

ków obywatelskich. Sprzedać 
państwu w ramach planowego 
skupu nadwyżki zbożowe — 
oto naczelne hasło wszystkich 
świadomych chłopów pracują­
cych oraz całego aktywu w 
gminach 1 gromadach. I po­
wiedzmy tu sobie od razu: pod­
stawowa masa mało i średnio­
rolnych chłopów w naszym wo­
jewództwie, dzięki szerszej niż 
dawniej pracy uświadamiającej 
zrozumiała zasady sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego i wypeł­
niła większość swych obywa­
telskich obowiązków.

Dowodem tego jest odznacze­
nie kilkuset chłopów dyploma­
mi uznania przez Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, dowodem są z kolei zło­
te, srebrne 1 brązowe Krzyże 
Zasługi nadane przez Prezyden­
ta Rzeczypospolitej kilkudzie­
sięciu najbardziej zasłużonym 
i wzorowym chłopom Wielko­
polski.

Jeśli zM chodzi o całe gro­
mady, które już dawno wyko­
nały swe roczne plany odstawy 
zboża, to moglibyśmy wskazać 
ich tu kilkaset. przykładem 
chłopów pracujących ze Smo- 
czewo w pow. krotoszyńskim, 
którzy już w dniu 17 września 
br. wykonali roczny plan od­
stawy zboża, poszli gromada 
Krąplewo w pow. poznaiskim,

Wielki Obywatel
W rocznice śmierci Kirowa

Dnia 1 grudnia 1934 roku 
został nikczemnie zamordo­
wany, wybitny rewolucjoni­
sta, wielki obywatel ra­
dziecki, Sergiusz Mironowicz 
Kirów, Jego zabójcy w sza­
leńczej głupocie mniemali, że 
kładąc kres pięknemu życiu 
bojownika i budowniczego 
sprawy socjalizmu, osłabią 
szeregi awangardy proleta­
riackiej, że zahamują bieg 
dziejów. W istocie raz jesz­
cze tylko zdemaskowali zbro­
dni czość swych celów i pod­
łość metod działania. W re­
zultacie masy pracujące 
wzmocniły swą czujność wo­
bec knowań imperializmu, zaś 
pamięć po boleśnie opłakiwa­
nym Kirowie, jednym z naj­
bliższych uczniów i towarzy- 
szy Lenina i Stalina, stała się 
dla nich potężnym bodźcem 
do walki o te cele. którvm 
Sergiusz Mironowicz poświę­
cił swe życie. Nauki jego po­
zostały na zawsze żywe w u- 
mvsłach milionów ludzi ra- 
dzieck:ch i milionów ludzi ca­
łego świata, którym droga 
jest sprawa budowy nowego, 
sprawiedliwego życia. M. in. 
nauki te stanowią bezcenny 
drogowskaz i dla nas budow­
niczych Polski Ludowej, reali­
zatorów planu 6-letniego.
W 1927 roku na XIII Lenin- 

gradzkiei Gubernialnej Konfe­
rencji WLKSM Kirów wskazy­
wał, jak doniosłą jest sprawa 
pobudzania inicjatywy twórczej 
mas. Oto słowa jego, które jak­
ie są aktualne w naszej sy­
tuacji:

„Wiem, towarzysze, że obec­
nie w wielu fabrykach i zakła­
dach przemysłowych zarówno 
robotnicy jak i komsomolcy 
wzmogli działalność, zmierzają­
cą do racjonalizacji naszego 
przemysłu. Jest to wynik na-

szych narad wytwórczych, jest 
to zdrowe współzawodnictwo 
komsomolców w osiągnięciach 
produkcyjnych, współzawodnic­
two poszczególnych oddziałów 
danego zakładu i poszczegól­
nych zakładów. Lecz jest to za­
ledwie początek akcji, mu>s:mv 
ją za wszelką cenę rozwinąć ,ak 
na:szerzej.

Jest rzeczą konieczną, by każ­
dy członek partii, każdy kom­
somolec 1 każdy robotnik bez-
partyjny odpowiednio do
swych zdolności i charakteru 
pracy — rozwinął swój zmysł 
wynalazczości.

Należy wciągnąć do tej akcji 
wszystkich robotników i wszy­
stkie robotnice fabryk i zakła­
dów przemysłowych. Jedvnie 
wówczas ruszymy te sprawę na­
przód, gdyż nie jest ona wcale 
sprawą jakichkolwiek specjal­
nych laboratoriów bądź insty­
tucji, lecz w znacznym stopniu 
sprawą społeczną, dostępną dla 
szerokich mas proletariackich. 
Bez tego nie urzeczywistniały 
naszych zadań.”

By os:ągać cele uczył
Kirow — nie wolno upajać 
sić sukcesami, należv krytycz­
nie i samokrytycznie podcho­
dzić do swych osiągnięć. W 
kwietniu 1928 roku na I Le- 
ringradzkie’ Obwodowe’ Kon­
ferencji WLKSM Kirów mó­
wił:
„Ogromną dźwignią mobili­

zacji mas jest krvtyka i samo­
krytyka. Jakoś łatwo i prosto 
przyjmujemy to hasło, które 
daie ogromne plusy w naszej 
dalszej działalności. Tę krytykę 
wszelkich niedociągnięć w na- 
srym kraju murmy rozwinąć do 
najwyższego stopnia, nie oba­
wiając się niczego. Wszystko 
co złe. co przeszkadza aszej 
działalności, co wypacza nasza 
egzystencję partyjną i komso­
mołką, należy wyprowadzić na

czyste wody, należy ujawnić 
w sposób najbardziej nieubła- 
qany, najbardziej bezlitosny, ni 5 
obawiając się absolutnie nicze­
go. Lecz, towarzysze, wszelka 
krytyka posiada jedynie wów­
czas wartość, posiada jedynie 
wówczas rzeczywiste znaczenie 
twórcze .rewolucyjne, jeżeli to­
warzyszy jej krytyka samego 
siebie, tzn. samoknytyka”.

A oto jak Kirów charaktery­
zował epokę budowy socjaliz­
mu, w swym referacie na I Le- 
ningradzkiej Miejskiej Konfe­
rencji Partyjnej w grudniu 
1931 roku:

„Towarzysze, kilkadziesiąt lat 
temu francuscy rewolucjoniści 
wstępując na arenę ciężkiej wal­
ki dziejowej szli pod hasłem: ,.Po 
kój chatom, wojna pałacom". 
My, towarzysze, żyjemy w takich 
czasach, kiedy zamiast chat i 
dawnych pałaców wznosimy 
nowe miasta robotnicze, nowe 
pałace socjalistyczne. I każdy z 
nas czuje się szczęśliwy, że mo­
że brać udział w wykonywaniu 
tvch wielkich robót. Sprawa na­
sza, towarzysze, jest niezwy­
ciężona nie tylko dlatego, że 
posiadamy wielką armię bu­
downiczych, lecz również dlate­
go, że budujemy zgodnie z pla­
nem takiego architekta, który 
nie zboczy ze słusznej drogi hi­
storycznej: tym architektem jest 
nasza niezwyciężona partia bol­
szewicka, uzbrojona w oręż 
leninlzmu."

Bojowość, niezłomna wiara 
w zwycięstwo sprawy prole­
tariackiej, entuzjazm pracy — 
te wskazania, które wpajał 
Sergiej Kirów w ludzi radziec­
kich. iegłv u podstaw wspa­
niałych osiągnięć ZSRR i sta­
nowią niewyczerpane źródłu 
natchnienia do walki dla 
wszystkich ludów budujących 
socjalizm!

Gralewo w pow. mlędzychodz- 
kim i wiele, wiele innych gro­
mad. Świadomi swych zadań 1 
obowiązków mało i średniorol­
ni chłopi znaleźli radę na opie­
szałych, potrafili zmusić boga­
czy i spekulantóyz do wypeł­
nienia obowiązków wobec Oj­
czyzny.

Za przykładem powiatu pil- 
sko-trzciańskiego, który już w 
dniu 27 października br. prze­
kroczył 90 proc, rocznego pla­
nu j został zwolniony od mia­
rek i odsypów, poszły inne po­
wiaty. Dziś pow. Trzcianka 
wykonał pton roczny w 116%. 
pow. Międzychód zbliża się do 
100 proc., Leszno jest na tej sa­
mej drodze, Rawicz przekroczył 
96 proc., Poznań — powiat 91,5 
proc., Kościan 91,3 proc. Do 90 
proc, zbliżają się powiaty: No­
wy Tomyśl, Kępno, Środa, Go­
styń i Ostrów. W chwili gdy 
odd^jemy ten artykuł do dru­
ku powyższe cyfry uległy na- 
pewno znacznej zmianie.

Cyfry te jednakże nie świad­
czą, aby w tej dziedzinie nie 
było już nic do zrobienia. Prze­
ciwnie. Prące na końcowym 
etapie realizacji planu skupu 
zboża trzeba szczególnie nasi­
lić. Nie może być mowy o ja­
kimkolwiek osłabieniu aktyw­
ności. Jeszcze wiele powiatów 
pozostaje daleko w tyle. Na. 
szarym zaś końcu znajdują się 
tak bogate powiaty jak Koło. 
Konin. Oborniki, Wągrowiec I 
Czarnków, które nie dociągnęły 
nawet do 70 proc, rocznego 
pl^nu (dane z 26 listopada br.).

Rzecz jasna, co potwierdzają 
nasj korespondenci, że plany 
hamują bogacze wiejscy. Gmin­
ne rady narodowe nie mogą 
być pobłażliwe dla opornych I 
złośliwie uchylających się od 
obowiązku elementów kułac­
kich. Jest także jeszcze, nieste­
ty, pewna ilość mało I średnio­
rolnych chłopów, którzy ule­
gając wpływom wrogiej propa­
gandy ociągają się z wykona­
niem planów. Wobec tych oba- 
ł-.muconych trzeba zastosować 
wzmożoną akcję uświadamiają­
cą.

Chłopi w 6 powiatach woj. 
poznańskiego korzystają już ze 
zwolnienia od miarek i odsy­
pów. Należy tok poprowadzić 
robotę, aby 1 reszta chłopów — 
zwłaszcza w okresie przedświą­
tecznego nasilenia przemiałów 
gospodarczych — mogła sko­
rzystać z tych dobrodziejstw 
ustowy. Uświadomić 1 pod­
ciągnąć opieszałych, zmusić o- 
pornych 1 doprowadzić wyko­
nanie planów gospodarczych do 
zwycięskiego końca — oto za­
dania świadomej części wielko­
polskiego chłopstwa or^z akty­
wu gminnego 1 gromadzkiego.

K. J.

Na co ida
szpiegowskie fundusze Trumana

Trumanowska ustawa o funduszu na działalność szpiegow- 
sko-dywersyjną w krajach demokracji ludowej ujawniona zo­
stała dopiero w ostatnich tygodniach, lecz amerykańska sieć 
szpiegowska w tych krajach istnieje już od pierwszych 
chwil po zakończeniu wojny W świetle ostatniego oświad­
czenia rządu węgierskiego widzimy, w jaki sposób zużytkowa­
ne były trumanowskie fundusze dto szpiegów i dywersantów. 
Pokazał nam to chociażby spisek węgierskiego Mikołajczy­
ka, pseudo ludowca, Ferenca Nagy, któremu poseł amery­
kański w Budapeszcie, Artur Schoenefeld, wydatnie pomagał 
w akcji mającej na celu obalenie demokratycznego ustroju 
Węgier. Pokazał n~*m to proces Minszenty'ego, w którym nie 
poślednią a raczej główną rolę odegrał drugi z kolei poseł 
amerykański Chr-pin i proces Rajka, którego zdradziecka, 
tiockistowska działalność inspirowana była> bezpośrednio przez 
amerykańskie ośrodki wywiadowcze na Węgrzech.

Amerykańscy ,,eksperci przemysłowi" w rodzaju Vogelera, 
Rewdemana, Kopts^ka i Merlila, korzystając z przysługują­
cych im przywilejów dyplomatycznych, jeździli po całym te­
rytorium Węgierskiej Republiki Ludowej, zbierając informacje 
o obiektach wojskowych, fotografując tereny graniczące z Ju­
gosławią, werbując agentów spośród najbardziej wypróbowa­
nych renegatów węgierskich, spośród najpodlejszych elemen­
tów dawnej węgierskiej burżuazji, zaprzedanej Horthy'emu i fa­
szyzmowi.

Tej zakrojonej n* szeroką skalę działalności wywrotowej w 
samych Węgrzech, towarzyszyła konsekwentnie anty-węgier- 
ska polityka rządu Stanów Zjednoczonych. Prezydent Tru- 
mc-n hojnie obdarowuje swymi laskami reakcyjny ,.Związek 
Węgierskj w Ameryce", a w październiku 1950 r. wystoso­
wał do tej organizacji list, rojący się od oszczerczych ata­
ków na Węgierską Republikę Ludową. Rozgłośnio „Wolna 
Europa4' zbudowana w amerykańskiej strefie okupacyjnej z 
inicjatywy gen. Clay'a, viceprezydentai USA Barkley'a i mini­
stra wojny, Pace'a. kilka razy dziennie nadaje audycje pełne 
ohydnych kłamstw o procy j życiu narodu węgierskiego. Rząd 
amerykański uparcie odmawia Węgrom zwrotu wywiezionego 
przez faszystów mienia narodowego i zabytków historycznych. 
W r.merykańskich strefach okupacyjnych Niemiec i Austrii 
węgierscy zbrodniarze wojenni nie tylko korzystają z pełnej 
swobody, lecz organizują różnego rodzaju faszystowskie bo­
jówki, jak np. „zrzeszenie bojowników węgierskich", które 
Stany Zjednoczone, jak to zresztą podkreśliła Izba Reprezen- 
tr-ntów na swym posiedzeniu w dniu 17 sierpnia br., gorąco 
pragnęłyby widzieć w szeregach „atlantyckich sił zbroj­
nych".

Rzecz jasna, że tego rodzaju postępowanie rządu Stanów 
Zjednoczonych nie może się przyczynić do utrwalenia przy­
jaznych stosunków między Węgrami 1 USA, anj też do zapew­
nienia pokoju w tej części Europy. Stwierdza to stanowczo 
rząd Węgierskiej Republiki Ludowej w swym oświadczeniu, 
protestującym przeciwko brutalnej ingerencji Stanów Zjedno­
czonych w wewnętrzne sprawy Węgier. Oświadczenie to ostro 
piętnuje stanowisko rządu USA, który przy pomocy zbrodni­
czych, gangsterskich metod usiłuje zdeptać wolność narodów 
1 zapewnić sobie panowanie nad światem. M. D.

Dodatkowa pomoc hodowlana 
dla rolników kontraktujących trzodą chlewną

(Dokończenie ze strony I) 
ne w lerminie sztuki premię 
pieniężną w wysokości 1.20 zł 
za każdy kilogram żywej wagi, 
niezależnie od ceny ustalonej 
dla dostaw sztuk zakontrakto­
wanych, wyższej o 5 proc, od 
obowiązującego cennika skupu.

Uchwała Prezydium Rządu 
utrzymuje w mocy ulgi w po­
datku gruntowym i obniżenie 
zobowiązania w planowym sku­
pie zbóż dla gospodarstw kon­
traktujących trzodę chlewną na 
rok 1952, uzależnione od prze­
kroczenia norm sprzedaży tucz­
ników ustalonych dla tych go­
spodarstw. Gospodarstwa te mo­
gą otrzymać na dotychczaso­
wych zasadach bezprocentowy 
kredyt na zakup prosiąt i pasz 
otoz korzystają z pierwszeń­
stwa i ulgowych opłat przy 
szczepieniu trzody przeciw ró- 
życy i ze specjalnej opieki we­
terynaryjnej nad zakontrakto­
wanymi sztukami.

Termin zawierania kontrak­
tów na tuczniki, których do­
stawa przypada na styczeń i 
luty 1952 r., został przedłużony 
do dnia 25 grudnia 1951 r. 
Oznacza to, że chłopi, którzy 
nie zdążyli dotychczas zakon­
traktować sztuk na styczeń lub 
luty 1952 r., mogą jeszcze w 
terminie do dnia 25 grudnia 
1951 r. kontrakt podpisać 1 o- 
trzymać zaliczkę węglową 1 w 
paszach treściwych.

W celu specjalnego wyróż­
nienia hodowców kontraktują­
cych trzodę chlewną, którzy

osiągnęli wybitne wyniki za­
równo w zakresie Ilości, jak 1 
jakości wyprodukowanej trzo­
dy, jak również w zakresie ter­
minowych dostaw tuczników, 
wprowadzona została odznaka 
„Wzorowego hodowcy". Po­
siadaczom odznaki „Wzorowe­
go hodowcy4' przyznane 'będzie 
prawo pierwszeństwa przy za­
kupie artykułów inwestycyj­
nych, potrzebnych na rozbudo­
wę bądź na wyposażenie go­
spodarstwa (cement, żelazo, 
drewno itp.).

w kilku

OTTAWA
Do dnia 23 listopada br. — 

247.298 obywateli kanadyjskich 
złożyło podpisy pod apelem 
wzywającym rządy pięciu wiel­
kich mocarstw do zawarcia 
paktu pokoju. W dniu 10 grud­
nia br. apel z podpisami będzie 
wręczony rządowi kanadyjskie­
mu.

ATENY
Na wodach greckich rozpo­

częły się manewry floty ame­
rykańskiej i greckiej, z udzia­
łem amerykańskich „twierdz 
latających".

EFBE

Ciężka sytuacja w dorzeczu Padu
RZYM (PAP)
Sytuacja w dolinie Padu, na­

wiedzonej ostatnio katastrofalną 
powodzią, jest nadal bardzo 
ciężka. Wprawdzie nastąpił o- 
statnio spadek poziomu rzeki, 
który zbliża się już do normv, 
ale wskutek przerwania tam 
nadbrzeżnych woda przedostaje 
się wciąż na przyległą nizinę. 
Większa część zalanego obsza­
ru przekształciła się w błota i 
jezioro. Odprowadzenie stoją­
cej wody wymaga rozległych 
robót. Dotychczas jednał, wła­
dze nie uczyniły nic w tym kie­
runku. Zajęte są one wciąż je­
szcze przewożeniem i rozmiesz-
czaniem uchodźców, których I rów.

liczba, według oficjalnych da­
nych, wynosi 150 tysięcy osób. 
Liczba ta obejmuje tylko tych 
powodzian, którzy uzyskali 
środki transportu lub pomoc ze 
strony władz. Tysiące uchodź­
ców pozostawiono bez żadnej 
pomocy.

Zakończyła się ewakuacja 
miasta Adria, gdzie według in­
formacji prasy zdarzyły się wy­
padki zachorowań na tyfus.

Jak obliczają dzienniki pół- 
nocno-włoskie, szkody material­
ne wyrządzone powodzią wy­
noszą, według najskromniejszej 
oceny, 400—500 miliardów U-

SOFIA
Szybko rozwija się w Bułgarii 

przemysł miejscowy, jednoczą­
cy tysiące przedsiębiorstw w 
100 zjednoczeń przemysłowych.

TEL AVIV
Już trzeci tydzień trwa strajk 

marynarzy floty handlowej Izra­
ela. Usiłując złamać strajk 
rząd powołał do wojska 60 naj­
bardziej aktywnych organizato­
rów ruchu strajkowego. Ponad­
to do Haify przywieziono gru­
pę łamistrajków włoskich, wy­
słanych przez rząd de Gaspari’ 
ego.

MOSKWA
W tych dniach rozpoczęło się 

w Estońskiej SRR uroczyste 
wręcz.enle przewodniczącym 
kołchozów aktów o wieczy­
stym użytkowaniu ziemi.

zakomunlkowr.il


WYKONALI
drugi rok planu 6-leiniego

Dobre i złe strony pracy
Gminnych Spółdzielni

nil coraz więcej meldunków o wykona-
w Wieiknn9<r r<>k? Planu 6-letniego przez liczne zakłady pracy 
w Wieikopolsce. Jednocześnie załogi tych zakladńw przystępują 
^UliT^OWiał.dOdatkOWei która przyniesie dalsze
miliony złotych oszczędności.

Do zakładów, które wykona­
ły roczny plan produkcji należy 
także Fabryka Porcelitu w Cho­
dzieży. Do przedterminowego 
wykonania planu przyczyniło 
się 63 przodowników pracy, 
którzy otrzymali nagrody pie-
mężne w postaci książeczek 
PKO o łącznej wartości 4740 
złotych.

Także Cukrownia kościańska 
złożyła meldunek o wykonaniu 
W 104,67% pierwszej połowy 
planu produkcyjnego. Załoga tej 
Cukrowni zobowiązała się w 
drugiej połowie kampanii jesz­
cze lepiej j wydajniej praco-

wać, ażeby do końca br. za­
oszczędzić .ponad 2 miliony zło­
tych. Natomiast Cukrownia w 
Opalenicy' (pow. Nowy Tomyśl) 
przerobiła już do dnia 25 bm. 
milion kwintali buraków. Suk­
ces swój zawdzięcza współza­
wodnictwu, w którym biotą u- 
dziai wszyscy pracownicy oraz 
przodownikom pracy. Do nich 
należą przede wszystkim: Józef 
Lipowicz — przodownik błot­
niarek, Stanisław Huch wajda — 
przodownik pieca wapiennego, 
St. Halamski — gotowacz, Józef 
Garczarek — spawacz i Fran­
ciszek Silski — mechanik. Przo-

Wystawy objazdowe
szerzą wiedzą

downikiem pracy jest również 
szofer Józef Jaroszyk, który na 
samochodzie marki „Skoda" 
przejechał 100 000 km bez żad­
nego remontu. Szofer ten zobo­
wiązał się przejechać dalsze 
20 000 km bez napraw.

Tarlak w Miradzu (pow. Mo- 
gilPo) wykonał roczny plan 
przetarcia surowca na 52 dni 
przed terminem. Do końca br. 
plan zostanie przekroczony o 
dalsze 2O<l/o, a wartość nadpla- 
nowej produkcji wyniesie oko- 
ło 550 000 złotych.

Zakłady Zbiorowego Żywie­
nia przy PSS w Szamotułach 
już w dniu 1 bm. wykonały 
roczny plan produkcji. Nato* 
miast Zakłady Zbiorowego Ży­
wienia przy PSS Gostyń—w dniu 
10 bm. Obie te spółdzielnie są 
pierwsze w woj. poznańskim, 
które stale realizują przedtermi­
nowo plany gospodarcze. W 
PSS Szamotuły w pracy nad 
wykonaniem rocznego planu 
wyróżnili się: Maria Perz i Te-
resa Brzezińska bufetowe,

Wystawy objazdowe, docierające 
do mniejszych i większych mia­
steczek, a nawet gmin, poważnie 
przyczyniają się do upowszechnie­
nia wśród społeczeństwa wiedzy. 
Obrazują one osiągnięcia naszej 
literatury, nauki, sztuki czy tech­
niki, albo obrazują życie i pracę 
Wybitnych ludzi.

Wystawy cieszą się wielką popu­
larnością. Liczba zwiedzających 
stale rośnie. Są one także poważną 
pomocą w pracy dla nauczyciel­
stwa i młodzieży szkolnej. Oto 
przykłady z woj. poznańskiego:

Wystawa objazdowa „O życiu i 
działalności Stanisława Staszica, 
która gościła ostatnio w Krotoszy­
nie, była tłumnie odwiedzana 
zwłaszcza przez młodzież. Wysta­
wa pt. „Życie Juliusza Słowackie­
go" odwiedziła m. in. Żnin, gdzie 
gościła tylko 2 dni, lecz krótki ten 
okres właściwie wykorzystali mie­
szkańcy miasta, zapoznając się z 
życiem jednego z największych 
poetów polskich. Również olbrzy­
mim powodzeniem cieszyła się w 
Kościanie wystawa historyczna pt. 
„Tadeusz Kościuszko".

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej wystawa 
Książki 1 Prasy w Mogilnie zapo­
znała dużą ilość mieszkańców mia­
sta z osiągnięciami narodów ra­
dzieckich w dziedzinie upowszech­
nienia czytelnictwa.

Bardzo poważne osiągnięcia w 
dziedzinie upowszechnienia wie­
dzy mają wystawy w woje wódz-

Dzień powszedni
Kraju Rad

twie zielonogórskim. W Zielonej 
Górze kilkanaście tysięcy osób 
zwiedziło wystawę o Związku Ra. 
dzieckim zorganizowaną również 
w ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej. 
Również mieszkańcy Zielonej Gó­
ry mieli możność oglądania wy­
stawy pt. „Ks. Piotr Ściegienny". 
Wystawa ta zapoznała ich nie tyl­
ko z żydem i działalnością wiel­
kiego działacza, ale również z nie­
dolą 1 uciskiem chłopów t ich zry­
wami rewolucyjnymi w okresie 
jego żyda. Zwiedzających bardzo 
dużo.

W szeregu miast woj. zielonogór­
skiego Wystawa Sztuki Starożyt­
nej cieszyła się wielką frekwen­
cją. W Gorzowie np. zwiedziło ją 
ponad 10.000 osób. Ogółem tę wy- 
sitawę odwiedziło około 60.000 osób.

Ostatnio do Gorzowa zawędro­
wała objazdowa wystawa pt. 
„Wielkopolską w plastyce". Gcrzo. 
wlanie mają więc możliwość za­
znajomić się z twórczością arty­
stów plastyki woj. poznańskiego.

Na tych przykładach widzimy, 
że Ministerstwo Kultury i Sztuki 
oraz Centralne Biuro Wystaw Ar­
tystycznych przez organizowanie 
wystaw objazdowych zrobiły wiel- 
ki krok naprzód w dziedzinie upo­
wszechnienia wiedzy i sztuki nie 
tylko wśród mieszkańców wiel­
kich miast, ale i wśród tych, któ­
rzy pracują w najodleglejszych 
miasteczkach i wsiach. W ten spo­
sób realizacja planu 6-letniego w 
dziedzinie kultury postępuje szyb­
ko naprzód.

Wład. J. Ciesielski

Czesława Bialik — blokierka, 
oraz Stanisław Kmieciak — kie­
rownik. Na specjalne podkreś­
lenie zasługuje wkład pracy 
przodownicy Jankowskiej z Go­
stynia, która została nagrodzo­
na dyplomem uznania, (an)

W gminie, Pniewy pow. Sza­
motuły, odbyły się niedawno 
zebrania gromadzkie, na któ­
rych omówiono m. in, pracę 
Gminnej Spółdzielni. Jak wyni­
ka ze sprawozdań, poszczególne 
placówki spółdzielcze oprócz 
Wytwórni Wód Gazowych bez 
zarzutu wykonują swoje plany 
zaopatrzenia mieszkańców w ar­
tykuły pierwszej potrzeby.

Spółdzielczy Ośrodek Maszy­
nowy w Pniewach wyróżnił się 
w pracach rolnych Jęcz niedo­
patrzeniem zarządu G. S. było 
dopuszczenie do nadużyć finan­
sowych ze strony byłego kie­
rownika SOM-u.

Aparat Gminnej Spółdzielni 
był dobrze przygotowany do 
stojących przed nim zadań w 
planowym skupie płodów rol­
nych. Świadczy o tym wzrasta­
jąca z dnia na dzień liczba 
chłopów wykonujących wszyst­
kie swoje obowiązki wobec 
państwa. Pracownicy GS przy­
czynili się również poprzez pra­
cę uświadamiającą do zwięk­
szenia odstawy mleka, w czym 
przoduje gromada Pniewy.

Zaopatrzenie ludności wiej­
skiej napotykało w wielu wy­
padkach na trudności z winy 
PZGS-u, który nie wykorzystał 
wszystkich swoich możliwości 
i chłopi ze względu na opóź-

nienie w dostawach towarów 
byli zmuszeni udawać się po 
nie do najbliższych miast.

Zebrania gromadzkie w gmi­
nie Pniewy zwróciły uwagę na 
wiele istotnych dla spółdzielczo­
ści wiejskiej problemów.

Na zebraniu w Zakrzewku, 
pow. Szamotuły, chłoni posta­
nowili, celem przedterminowego 
wykonania planu odstawy mle­
ka, uruchomić z dniem 1 grud­
nia zlewnię mleczarską w swo­
jej gromadzie.

W czasie zebrań członkowie 
GS podejmują często zobowią­
zania dla uczczenia nadchodzą­
cego I Kongresu Spółdzielczości 
Samopomocowej. Zobowiązania 
te dotyczą umasowienia spół­
dzielczości, uaktywnienia ko­
biet, zwiększenia odstaw i kon­
traktacji oraz pomocy w prze­
prowadzaniu sposobem gospo­
darczym remontu maszyn w 
SOM-ach. (ipc)

ODPOWIADAMY
CZYTELNIKOM

niedziela

Paullny

■ Księżyc w.: 11.31
zach.: 19.13

.odce w.: 7.41
zach.: 15.42

KRONIKA
grudzen

rucum urno z możliwością 
drobnych opadów. Dniem 
temperatura maksymalna do 
+ 8 st. C. Wiatry umiarko­
wane lub dość silne i kie­
runków zachodnich.

❖
Dyżur pełni — Państw. Szpital 

Klin. im. Pawłowa (chirurgia 
i interna) ul. Długo 1/2.

Udoskonalone wagony 
metra moskiewskiego

Najlepsi konstruktorzy Mytisz- 
czyńskich Zakładów Budowy Ma­
szyn w obwodzie moskiewskim — 
Akimow, Adwiejew, Krasow, Ro- 
zuwajew, Czistiakow i inni zbudo­
wali dla najlepszej na świecie, 
moskiewskiej kolei podziemnej no­
wy wagon ,,M—5". Przy zachowa­
niu bez zmian zasadniczych roz­
miarów wagonu wprowadzili kon­
struktorzy wiele udoskonaleń, któ­
re pozwoliły zmniejszyć o 20 proc, 
■wagę wagonu, a o 24 proc, zuży­
cie energii elektrycznej. Uprosz­
czono znacznie proces technologi-

...wfiród podróżnych wsiadających 
do pociągu na stacji w Parkowie 
(pow. Oborniki) kręci się stale kil­
ka kóz i gęsi, własność naczelnika 
stacji?

...warunki sanitarne w warszta­
cie Spółdzielni Szewskiej w Koni­
nie pozostawiają wiele do życze­
nia?

...ulice Gniezna od kilku dni są 
oświetlane lampami ulicznymi 
przez całe 24 godziny?

...w lokalu mieszczącym magiel 
do bielizny przy ul. Mickiewicza 
w Skalmierzycach Nowych (pow. 
Ostrów Wlkp.) nie ma światła?

...Prezydium GRN gminy Oborał- 
ki-Północ wysłało do gromady Li­
pa nakazy płatnicze, mimo że 
należności zostały już zapłacone?

...nikt nie zajmle się świetlicą 
w Domu Ludowym w Nekli (pow. 
Środa)?,.

...Prezydium GRN w Skalmierzy. 
cach Nowych (pow. Ostrów Wlkp.) 
nie zainteresuje się warunkami sa­
nitarnymi mieszkańców domu przy 
ul. Gen. Świerczewskiego nr 2?

...w Gospodzie Ludowej w Kali­
szu szklanka herbaty kosztuje 1,40 
zł, w Robotniczej 1,25 zł, a na 
dworcu kolejowym 1 zł?

...w pociągu osobowym nr 5613 
kursującym na trasie Łódź Kai. — 
Jelenia Góra są od dłuższego cza­
su powybijane szyby w oknach?

ZMP-owska 
narada

Ostatnio odbyła się w Rzepi­
nie narada robocza młodzieży 
ZMP-owskiej POM-u nr 229. 
Narada miała na celu zapozna­
nie się z osiągnięciami w pracy 
przodowników POM-u, wyty­
czenie pracy na przyszłość oraz 
pogłębienie współpracy koła 
ZMP z komórką partyjną. Refe­
rat o tych problemach wygłosił 
przewodniczący ZP ZMP. W 
czasie przerwy delegacja szkoły 
ogólnokształcącej złożyła u- 
czestnikom narady życzenia po­
myślnych obrad.

W dyskusji poruszono m. in. 
sprawę zainteresowania się Za­
rządu Powiatowego ZMP warun­
kami pracy w terenie oraz za­
gadnienie terminowego wyko­
nywania planów. (eLZet)

Wacław Szatowskf, Gniezno 
— DOKP wyjaśnia:

Głównym wydawcą książko, 
wych oraz okręgowych rozkła­
dów jazdy są Wydawnictwa 
Komunikacyjne w Warszawie, 
ul. Kazimierzowska nr 52. Wy­
dawnictwo przydziela pewną 
ilość rozkładów do sprzedaży 
Biurom Obsługi Podróżnych o. 
raz kioskom „Ruchu". Wy­
dawnictwa napotykały na duże 
trudności techniczne i dlatego 
przydział rozkładów jazdy od­
bywa się z opóźnieniem. (2345)

Rataj. — Dyrekcja P. S. S. 
w Krzyżu wyjaśnia: Jelita o 
specyficznym zapachu zostały 
wycofane z produkcji, mimo 
stwierdzenia „Bacutilu", że do 
wyrobów jelita się nadają. Nikt 
z klientów nie zgłosił reklama, 
cjl w dyrekcji P. S. S. (2348) 

i
Alfred Borowicz — Oborniki. 

Karetka pogotowia, o której 
Pan wspomina, została uszko, 
dzona dn. 2 XI br. wieczorem, 
a z braku części zamiennych 
nie mogła być zaraz naprawio­
na. (2351)

H. Najderowa, — Prosimy o 
podanie dokładnego adresu, 
gdyż nie możemy interwenio­
wać. (2606)

Pracownicy poszukiwani

czny produkcji. Poszycia
•wnętrzne, drzwi, przegródki 
rury, przez które przechodzą 
wody elektryczne, wykonane

oraz 
prze- 
będą

ze stopu aluminiowego. Zakończo­
no już pomyślnie próby przejazdu 
pierwszego pociągu złożonego z 
wagonów nowej konstrukcji.

Skwery i zieleńce 
stolicy ZSRR

Na nadbrzeżach rzek, w dzielni­
cach mieszkaniowych Moskwy — 
w dwunastu rejonach stolicy ra­
dzieckiej zakłada się obecnie nowe 
skwery, na których zostaną zasa­
dzone nowe klony, jesiony, topo­
le, krzewy dekoracyjne i wielole­
tnie kwiaty. Na skwerach urzą­
dzono fontanny i ustawiono rzeź­
by. Nowe skwery otrzymuje za­
ułek Kurbatowski, ulica Pierwsza 
Mieszczańska, Czernyszewskiego i 
Pawielecka, rekonstruuje się nato­
miast skwer przy ul. Szarikopod- 
szypnikowskiej, gdzie urządza się 
nowe aleje, sadzi się dodatkowo 
drzewa i krzewy, urządza fontan-
ny, buduje nowe ogrodzenia meta­
lowe. W rejonie frunzeńskim, mię­
dzy ulicami Dużg Pirogowską i 
Kliniczeską rozpoczęto prace nad 
rekonstrukcją skweru „Dziewicze 
pOle" _ na którym polepszone 
zostanie planowanie alei i wznie­
sione beda nowe fontanny. Rejon 
Dzierżyński otrzyma nowy ogród, 
na terenie którego zasadzi się ty- 

‘ ‘ się kino nasiące drzew, zbuduje 
60Ó miejsc, czytelnię, 
boisko sportowe. W 
stolica zwycięskiego

kawiarnię i 
ten sposób 
socjalizmu, 

zielone wy-mając gęsto rozsiane
Spy — stanie się jeszcze piękniej-

Wychować kibica
LZS-owi w Babimoście słusznie należą się słowa pochwa­

ły. Zespół ten nie zasklepia się w pracy, rozwinął się w
pracy, rozwinął już kilka dyscyplin 
atletyka, piłka nożna, tenis stołowy, 
ostatnio 18 odznak SPO i 4 BSPO 
się przykładowo.

Niestety w parze z tym dzielnym

sportowych (lekko* 
ping • pong), zdobył 
— słowem sprawuje

Zespołem Ludowym
nie idą jego kibice. Niedawno LZS Babimost, wszedłszy 
do półfinału w rozgrywkach piłki_ . nożnej o puchar
WKKF-u, stanął u siebie do zawodów z krośnieńską Gwar-
dią. Spotkanie to zakończyło się porażką drużyny babi* 
mojskiej. Ale nie o tym chcemy tu pisać: przegrany mecz 
w niczym ujmy sportowcom nie przynosi.

21e natomiast,, bardzo źle postępują kibice LZS-u w Ba* 
bimoście. Na meczu tym publiczność wtargnęła na boisko, 
poczyniła zamieszanie, wywołała odrażające awantury za* 
kończone rzucaniem kamieniami w krośnieńskich gwardzi* 
stów. Fakt, że i część młodzieży współdziałała w tym chu- 
ligaństwie, tym bardziej źle świadczy .o „sympatykach" 
zespołu.

Powiedzieliśmy SYMPATYKACH. Otóż tu jesteśmy u se- 
dna sprawy. LZS w Babimoście — tośmy już stwierdzili — 
jest sporym gronem młodzieży przykładnej, pracowitej I 
należycie pojmującej sport. Taki zespół ma prawo oczeki­
wać od swych sympatyków SYMPATYC7.NEGO ustosun­
kowania się do niego, ma prawo liczyć na poparcie kibi­
ców... w żadnym razie nie wyrażane kamieniami. Awantu­
ry publiczności, mające być dowodem sympatii dla swo­
ich, stają się kłodami rzucanymi pod nogi sportowców, 
którzy pragną rozwinąć swe umiejętności, rozszerzać swój 
poziom i podnosić morale.

Jakie są sposoby wychowania kibiców, jak można pers­
wazją, pouczaniem i wskazaniami wpłynąć na widzów im­
prez sportowych, by istotnie zasługiwali na miano sym­
patyków zespołu?

Otóż — weźmy dla przykładu Babimost, boć to nie tylko 
do tej miejscowości się odnosi — miasteczko to nie po­
siada świetlicy. Jest to szkopuł nie lada, poważna prze­
szkoda w pracy LZS-u.

A świetlica to nie tylko miejsce spotykania się spor­
towców. Wydoje nam się rzeczą logiczną urządzanie w 
świetlicy również i spotkań z publicznością sportową, z 
bywalcami boisk; wygłaszanie pogadanek, przeprowadza­
nie rozmów i dyskusji na tematy sportowe mogą zdzia­
łać bardzo dużo. Takie zebrania przyczynią się do wycho­
wania kibica sportowego, wytrącą mu na boisku raz na 
zawsze kamień z ręki, nauczą go należycie i przyzwoi­
cie traktować przeciwnika „ulubionego" zespołu. Szkoda to 
duża, że w Babimoście nie ma świetlicy. Oby Prezydium 
MRN jak najszybciej urzeczywistniła pragnienia młodzie­
ży tego miasta.

Będzie to wtedy pożytek ogromny... i przyjemna atmo­
sfera na imprezach sportowych, (now)

3—5 murarzy na prace szamotowe, poszukuje 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
pod zarządem przymusowym. Warunki wg 
ugody. Zgłoszenia: Poznań, Śniadeckich 27,
teren M.T.P., barak T, teł. 76-54. 16739g

Lekarskie Pomoc domowa ootrzebna 
zaraz. Poznań, Przemysłowa

Dr med. Michał Przychodzki, 
lekarz, wrócił i przyjmuje 
codziennie od 17—19. Po­
znań, Wierzbięcice 23, m. 6,
tel. 3780. 16695g

Wolne posady
Panienka dochodząca do 
dwojga dzieci potrzebna za­
raz. Poznań, Szamotulska 
12/14. m. 1. 16650g

Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna zaraz. Poz­
nań, Szamotulska 12/14, 
m. 1. 16651g

Trykotarkę praktyką zaan­
gażujemy zaraz. Oferty Glos 
Wlkp. dla 13627p, 
Pomoc domowa potrzebna.
Poznań Rokossowskiego 70 
m. 5. 16657g

41. m. 7. 16675g

Sprzedaże
Rowerek trzykołowy sprze­
dam. Poznań. Jackowskiego 
38. m. 4. od godz. 15—18. 
______________________ 16742g 
Chromatykę 5-rzędową, 80- 
basową sprzedam, zamienę 
na klawiszówkę Poznań. 
Stalingradzka 26 pokój 127. 
______________________16670g 
Radio super „Telefunken" 
sprzedam. Poznań, Czesława 
9__m. 5.16600g
Pieski spaniole korzystnie 
sprzedam. Poznań, Marce- 
lińska 36b, m. 13. 16608g
Maszynę do szycia, okrągłym 
czółenkiem, jak nową sprze­
dam. Poznań, Chłapowskie-
go 3. m. 3. 16732g

Za spokój duszy zmarłego w dniu 8 listopada 
1951 r., naszego najdroższego męża i tatusia, śp. 

Ryszarda Mariana Krocza 
mgr. praw

zostanie odprawiona 
msza św.

we wtorek, 4 grudnia, o godz. ? w kościele gar­
nizonowym przy ul. Szamarzewskiego o czym 
zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążone 
żona i córka

Poznań, Gdańsk, Sopot, Włocławek 16605g

prd. dr

członek i przewodniczący Wydziału Lekarskiego 
Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
redaktor Biuletynu Lekarskiego Towarzystwa

zmarł 28 listopada 1951 r.
O tej nieodżałowanej stracie dla polskiej 

nauki lekarskiej zawiadamia
Zarząd Poznańskiego 

Towarzystwa Przyjaciół Nauk
K2300

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.), narożnik ul. Marce- 
lińskiej. — Centrala tel. 62.70 
i 64-75; dział miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel. 64.75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje 

PPK „Ruch", Poznań, ul. Kan- 
taka nr 8'9 i wszystkie zamiej. 
scowe placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: — miesięcznie 
zł 4,05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3. Tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220.110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14.30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
Im Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, 

ul. Wawrzyniaka 39.
K - 2 - 13481

Zgłaszając się 
do pracy w prze» 
myślę węglowym 
— zapewniasz 
rodzime i sobie 
dobre warunki 
materialne

Komunikaty

Polski Związek Wędkarski Koło ,,Warta" w 
Poznaniu zwołuje na dzień 4 grudnia 1951 r. 
godz. 18 zebranie plenarne członków na sali 
Domu Drukarza przy ul. Inżynierskiej 10. Ze 
względu na ważność zagadnień, przybycie 
wszystkich członków obowiązkowe. 16668g

Maszynę ..Singer" sprzedam.
Poznań, Wielkopolska 7. m.
3. Soracz. 16719g

Piec do centralnego ogrze­
wania i grzejniki na lo ubi­
kacji kupię. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 16714g.

Kiwną
Gablnet męski, nowoczesny, 
orzech kaukaski kupię. Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 16731g.

Samochód ,,Opel-Kadet" mo­
że być niekompletny kupię.
Oferty Głos Wlkp. dla 16673g

Pianino wysokowartościowe 
kupię. Poznań, ul. Chudoby
15 m. 6,

Kupię 4,5 kg Świeżego pie­
rza. Okoniewska — Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 41, m. 8. 

16659g

Kóżne
Pnepłsulę na maszrnie. Ofer. 
ty Glos Wlkp. dla 16712g.

Ocłosrenla drobne do .Głosu 
Wielkopolskiego'' orzytmufa 
również wszystkie urzędy 
f agencie pocztowe.

Willę ewentualnie połowę z 
wolnym mieszkaniem kuplę. 
Oferty Głos Wlkp. dla 165S2g

16726g

Dnia 30 listopada 1951 r. zasnęła w Bogu mo­
ja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, 
synowa, siostra, szwagienka i ciocia, śp.

z Szymkowiaków

Władysława Kozak
przeżywszy lat 40.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 bm. g 
o godz. 15 z domu żałoby na cmentarz para- \ 
fiałny w Żegrzu Poznań-Żegrze, ul. Bytem- * 
ska 11. 16729g F
BT tWWWMIWI»U»mUMIUWUllUIHU

Dnia 29 listopada 1951 r. zmarł, po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, dobry i troskliwy oj­
ciec, brat, szwagier, wuj. teść i dziadek, śp.

Marian Gorczewski ।
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 grud­
nia, o godz. 11.20 na cmentarzu jeżyckim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, synowe, wnuki

i rodzina
Poznań, ul. Poznańska 43, m. 4
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Opieszahch zachęci dobry przykład O moralności
— Proszę mówić głośno! — 

odzywa się ktoś od strony pre­
zydium.

Szczupła kobiecina w chustce 
na głowie długo się waha, za­
nim decyduje się wstać. Łat­
wiej mówić do sąsiadki niż do 
kilkudziesięciu ludzi. W reszcie 
jednak Helena Szkudlarek z 
Witowa wstaje i mówi tak jak 
umie chłopskim prostym języ* 
kiem:

— Słyszymy tu o tych chło­
pach, co to powiadają, że nie 
mieli czasu młócić. I że przez 
to nie mogli zboża odstawić ani 
zapłacić podatków. A ja jestem 
wdowa i mam 6 dzieci. Ale 
odstawiam to, co się nale­
żało. I podatki zapłaciłam. 
Lekko mi to nie przyszło, nie! 
Ale powiedziałam sobie, że 
trzeba i już. Więc myślę, że i 
inni też mogą to zrobić..

Burzą oklasków 
dza te słowa.

Uczestnicy sesji 
Rady Narodowej

sala nagra-

Powiatowej 
w Kole, dy-

skutując przyczyny słabych wy­
ników odstawy zboża w powie­
cie, musieli przyznać, że gdyby

jakwszyscy rozumowali tak jak 
gospodarująca na 20 morgach

rady — np, w Czołowie i Krzy­
kosach — podejmując uchwały 
piętnujące radnych nie podały 
jednak, za co piętnuje się win­
nych. W tych samych Krzyko­
sach w sprawozdaniu rady na 
6 stronach maszynopisu poda­
no ogólne wyniki akcji skupu w 
kraju (na podstawie gazet) z 
pominięciem konkretnych da- 
rivch i potrzeb terenu gminy. 
Nic więc dziwnego, że tak przy­
gotowane sprawozdanie jak i 
sloganowe uchwały nie mogły 
wywołać żywszej dyskusji.

Plan listopadowy w skupie 
zboża nie został w pow. kol­
skim Realizowane. W połowie 
miesiąca notowano aż 2 tys. 
ton zaległości. Ażeby je zreali­
zować, rolnicy powiatu kolskie­
go musieliby codziennie odsta­
wić 300 ton zboża. Ostatnie wy 
niki skupu wykazały, że powiał 
kolski wykonał 68,3®/o planu 
rocznego, zajmując 24 miejsce 
w naszym województwie.
Jeszcze czas na poprawę

Odrobienie zaległości i zdoby­
cie lepszego miejsca powinno 
być ambicją chłopów całego po­

wiatu, który przecież jako wy­
bitnie rolniczy posiada warun­
ki, aby sprostać wszelkim zada­
niom gospodarczym. Obok jed­
nostek opornych, zwłaszcza spo­
śród bogacziy wiejskich, wieie 
chłopów wykazuje duże zrozu­
mienie ważności akcji skupu. 
Powiat posiada swoich przo- 
downików takich jak: St. Ko­
ściański z Trzebuchowa (odzna­
czony — jak już pisaliśmy —- 
Złotym Krzyżem Zasługi), B. 
Kompanowski z Szczkowa (Brą­
zowy Krzyż Zasługi), Wł. Wrób­
lewski z Białkowa Kościelnego, 
J. Michalak z Dąbrowic Sta­
rych. Wojciech Pawlak z Wito­
wa czy wreszcie wdowa Czku- 
dlaikowa, którą poznaliśmy na 
posiedzeniu Pow. Rady Narodo­
wej oraz wielu, wielu innych 
odznaczonych dyplomami uzna­
nia za zasługi w realizacji 
wszelkich zobowiązań wobec 
państwa.

Należy żywić nadzieję, że do­
bry przykład przodujących go­
spodarzy na pewno nie pozosta­
nie bez wpływu na ustosunko­
wanie się reszty chłopów do
sprawy skupu. J. M.

w społeczeństwie radzieckim
W Londynie ukazała się książ­

ka jednego z dyplomatów an­
gielskich o Związku Radziec­
kim, pełna oszczerstw t 
kłamstw o Kraju Rad. Nie za­
sługiwałaby na wzmiankę, gdy­
by autor jej nie przyznał, że w 
Związku Radzieckim — jak się 
wyraża — panuje „duch pury- 
tanizmu" — czystość obycza­
jów. Tego zacięty wróg ustroju 
socjalistycznego ukryć już nie 
mógł.

Spostrzeżenie dyplomaty an­
gielskiego nie jest odosobnio­
ne. Może cno jedynie dziwić 
Anglika burżuazyjnego*, który 
porównuje moralność swego 
kraju z moralnością Kraju Rad.

Jakie są zasadnicze cechy mo­
ralności społeczeństwa w Zwią­
zku Radzieckim?

Już Lenin w swojej historycz­
nej mowie o „Zadaniach Zwią­
zku Młodzieży" powiedział: 
„Czy istnieje moralność komu­
nistyczna? Czy istnieje obycza­
jowość komunistyczna? Natu­

wdowa Szkudlarkowa, sprawa 
skupu wyglądałaby znacznie le­
piej. Tłumaczenie, że brak ma­
szyn uniemożliwił młóckę, nie 
wytrzymuje krytyki. Około 60 
maszyn omłotowych włączył 
SOM do akcji już w sierpniu 
Kto więc chciał, mógł młócić 
A więc opieszałość i słabe u- 
świadomienie społeczne części 
chłopów spowodowały, że np. 
gmina Kłodawa wykonała za­
ledwie 57,8% plan skupu, gmi­
na Czołowo — 55,8°/o, gmna 
Sępolno 51.4%, a gmin?) Koś­
cielec — zaledwie 44,7°/o (dane 
z połowy listopada).

W TARNOWIE PODGORN/M
(Dokończenie ze str. 1) le władz gminnych i powiato- 

ców i gromady Lusówko radoś- wych oraz przedstawiciel Par-
nie obwieszcza, że wykonali oni tii. Po przemówieniach wzoro- 
roczny plan w lO6,2°/o. I tak wy rolnik gminy ob. Antoni

z Lusowagromada za gromadą melduje o Grajek 
wykonaniu planu, a zebrana I drzwi wejściowe

otworzył
do Domu To-

nas o olbrzymim wyborze to­
warów. Półki uginają się wprost 
pod ciężarem bel materiałów 
tekstylnych, płócień, barcha­
nów i flanel. Po lewej stronie 
stoisko sprzętów gospodarstwa

Kto zaniedbał sprawę?
Dużą winę ponoszą tu człon­

kowi rad gminnych, którzy nie 
zawsze czują się bojownikami 
o 'wykonanie planów państwo­
wych. Radni, którzy biorą a- 
ktywny udział w pracy społecz­
nej, należą do wyjątków. Wie­
lu z nich nie wypełnia włas­
nych zobowiązań gospodar­
czych, dając zły przykład in­
nym. Posiedzenia rad, miast rze­
telnego stosunku do najbar­
dziej palących zagadnień sku­
pu, zajmowały się nieistotnymi 
drobiazgami (przykład: gm. Ko­
ścielec). Powzięte uchwały no-

ludność wiwatuje na cześć przo- warowego, który
dujących. Dzięki patriotycznej 
postawie pracujących chłopów, 
gmina Tarnowo Podgórne wy­
konała roczny plan skupu w 
lOO,3°/o.

Toteż ze wzruszeniem dzię-
siły charakter deklaratywny, 
nie wskazując praktycznych | 
wytycznych działania. Niektóre ; kowali chłopom przedstawicie-

od tej chwili
jako placówka handlu uspołecz-
nionego 
cej wsi.

Wraz

domowego. Są tam wszystkie
przedmioty potrzebne każdej 
gospodyni. Obok dział zabaw- 
karski. Na piętrze skony i obu­
wie, bielizna damska, męska i 
dziecięca, trykotarze i konfek­
cja. Któż by zresztą zliczył na­
zwy wszystkich asortymentów 
towarowych. Otwarcie takiego 
sklepu w Tarnowie świadczy o 
wzrastającym z dnia na dzień 
zaopatrzeniu wsi w towary 
przemysłowe.

ralnie tak. Często przedstawia 
się sprawę w ten sposób, że my 
nie mamy swojej moralności. 
Bardzo często burżuazja oskar­
ża nas, że my, komuniści, prze­
czymy każdej moralności. Jest 
to metoda przeinaczania pojęć 
i rzucanie piaskiem w oczy ro­
botnikom i chłopom"... My mó­
wimy: moralnością jest to, co 
służy burzeniu starego kapitali­
stycznego społeczeństwa i jed­
noczeniu wszystkich pracują­
cych wokół proletariatu, two­
rzącego nowe społeczeństwo 
komunistyczne".

Główną cechą moralności ko­
munistycznej jest walka z wy­
zyskiem, niewolą i oddanie 
się idei bezklasuwego komuni­
stycznego społeczeństwa. Bu­
downiczy nowego społeczeń­
stwa jest to przede wszystkim 
człowiek o wysokiej aktywno­
ści, silnej woli i twardym cha­
rakterze. Partia Komunistyczna 
wychowuje w młodym pokole­
niu pogodę ducha, optymizm i 
umiejętność ' przełamywania 
wszystkich przeszkód na dro­
dze do szlachetnego celu. Ta­
kie wskazania dał Centralny 
Komitet Partii XI Zjazdowi 
Komsomołu.

Bardzo ważną cechą moral­
ności komunistycznej jest no­
wy stosunek do pracy. Cały 
światopogląd człowieka ra­
dzieckiego, stopień jego uświa­
domienia politycznego i całe o- 
blicze morenę wyraża się je­
go stosunkiem do pracy. Praca 
w Związku Radzieckim jest 
sprawą honoru, sławy, godnoś­
ci i bohaterstwa. Ludzie ra­
dzieccy swoją głęboko świado 
mą, twórczą pracą dokonują cu 
dów: przeksztVcają przyrodę, 
budują gigantyczne kanały, 
zmieniają klimat, tworzą nowe 
gatunki roślin i zwierząt, pusty 
nie i błota zamieniają w kwit-

ziyskiwaczy, skończono raz na 
zawsze z ek-ploatacją. To, co 
w społeczeństwie burżuazyjnym 
moralnie spacza ludzi, co dzieli 
i przeciwstawia jednych dru­
gim, co tworzy psychologię in­
dywidualizmu, na zawsze ska­
sowane zostało w społeczeń-
■stwie radzieckim. 

Nieuniknionym zjawiskiem

zaczął służyć pracują*

wchodzimy
falą kupujących 

do wnętrza. Już
pierwszy rzut oka przekonuje

Zasłużyli sobie tarnowianie 
na tego rodzaju sklep. Zasłuży­
li swą patriotyczną postawą 1 
wykonaniem wszystkich planów 
gospodarczych. Gdyby nie opie­
szałość lub wręcz złośliwość 
bogaczy wiejskich i kombinato­
rów, plany wykonane bvłyby z 
daleko większą nadwyżką. Ale 
o tych opieszalcach i złośli­
wych bumelantach napiszemy 
przy innej okazji, (kj)

nące pola l ogrody.
Charakterystycznym rysem

każdej moralności opartej na 
własności prywatnej jest egoizm 
i prywatno-własnościowy indy­
widualizm. Społeczeństwo ra­
dzieckie w przeciwstawieniu do 
burżuazyjnego oparte jest na 
wzajemnym zaufaniu, wzajem­
nej pomocy i współpracy. Mo- 
ralno-polityczna jedność jest 
najbardziej charakterystyczną 
cechą społeczeństwa radziec­
kiego. W Związku Radzieckim 
nie ma własności prywatnej 
środków produkcji, nie ma wy-

kapitalizmu są waśnie i spory 
narodowościowe, przybierające 
zwłaszcza ostrą formę w epoce 
imperializmu. W Stanach Zjed­
noczonych widzimy obyczaje, 
nie dające się pogodzić z ele­
mentarnymi normami moralno­
ści ludzkiej. Murzyni są prze­
śladowani i poniżani tylko dla 
odmiennej barwy skóry.

Moralność komunistyczna z 
natury swojej jest internacjo­
nalna. Związek Radziecki, który 
wcielił w życie idee Marksa i 
Engelsa, Lenina i Stalina jest 
przykładem i wzorem przyjaźni 
między narodami. Człowiekowi 
radzieckiemu wprost dzikim wy­
da je s:ę dzielenie ludzi na wyż­
sze i niższe rasy. Podstawą so­
cjalistycznej moralności jest 
zwalczanie wszystkiego, co w 
ten lub inny sposób nastraja 
wrogo jednych pracujących 
przeciwko drugim, co daje moż­
ność jednym uszczuplać prawa 
i godność drugich, co prowadzi 
do socjalnej nienawiści i prze­
mocy.

Często się mówi, że człowiek 
musi mieć poczucie odpowie­
dzialności za swoje czyny. Słu­
sznie. Tą siłą stale kontrolującą 
postępowanie każdego człowie­
ka jest odpowiedzialność przed 
społeczeństwem, przed naro­
dem. Wszystko to, co służy na­
rodowi, sprawie wyzwolenia 
mas pracujących jest moralne. 
Prawdziwa moralność polega 
na tym, aby pobudzać do dob­
rych uczynków, zachęcać do 
naśladowania szlachetnych po­
stępów i strzec się złego postę­
powania, przynoszącego uszczer­
bek jednostce czy społeczeń­
stwu.

Tak więc moralność w Zwią­
zku Radzieckim jest to moral­
ność wolności, prawdy i świa­
tła, podczas gdy moralność bur- 
żuazyjna jest obroną i uspra­
wiedliwianiem przeżytków ka­
pi talizmu, ciemnoty, niewolnic- 

i zakłamania.twa
(Według czasopisma 
„Mołodoj Bolszewik" 
opr. hb)

V anim opowiem, jak powstało nowe, pol­
skie przysłowie, zrodzone jeslenlą 1951 

r. w podmyśliborskiej wsi, muszę przedtem opi­
sać pewne fakty, no> pozór z Nawrockiem (tak 
nazywa się wieś, gdzie żyje Zygadło), nic nie 
mające wspólnego, bo cóż mogą mleć wspólne­
go z nawrockim sobkiem takie na przykład 
fakty:

Na. świecle żyje dwa i pół miliarda ludzi. 
Liczba ta stale wzrasta. Co 24 godziny, jak 
odliczyć tych, którzy w dniu tym umarli, przy­
bywa światu jeszcze około 70.000 nowych gęb 
do wyżywienia, to znaczy tyle, ile mieszkań­
ców liczy Radom, czy Białystok, w całym 
świecie zatem liczba mieszkańców wzrasta ro­
cznie o 365 (w roku przestępnym 366!) Rado­
miów! Aż w głowie się kręci. Uczeni od staty­
styk ludnościowych, nazywający się demogra­
fami, biją na alarm, że czas najwyższy, aby 
zastanowiono się w świecie nad tym, jak i z 
czego w przyszłości ludność świata ma żyć. 
Na początku XIX wieku ludzi było miliard, na 
początku XX w. — dwa miliardy, dziś dwa i 
pół, a zo 50 lat według rachunku prawdopo­
dobieństwa będzie na świecie ludzi trzy mi­
liardy! To znaczy, że w ciągu następnych 50 
lat trzeba w całym świecie wybudować domy, 
wyprodukować sprzęty, odzież, narzędzia pra­
cy, a przede wszystkim żywność dla ,.dodatkom 
wych" 500 milionów ludzi, o których istnienie 
powiększy się człowiecza nacja naszej plane’y.

Podstawą wyżywienia. jest ziemia, podstawą 
produkcji jest praca. Uczeni demografowie mó­
wią: na to, aby sprostać zadaniom, które zade­
cydują o życiu następnych pokoleń, trzeba 
zwiększyć wydajność ziemi i wydajność pracy. 
Ale, natychmiast dodają, że sprawa to niełat­
wa. ponieważ rabunkowa gospodarka w minio­
nych stuleciach zmieniła wiele urodzajnej zie­
mi w pustynie, względnie w małowydojne po­
letka. a głodowe racje żywnościowe setek mi­
lionów ludzi w świecie zmniejszają ich wy­
dajność pracy. Bo, czy wiecie, ilu ludzi głodu­
je na naszym globie w roku 1951? Według 
ogłoszonej przed kilkoma dniami w Paryżu 
przez komisję gospodarczą ONZ statystyki - — 
1.300.600.000, słownie: miliard trzysta milionów 
ludzi!!!

Mówiąc liczbami wyobrażalnyml, co najmniej 
co drugi człowiek w świecie nie zna uczuci^ 
powszedniej sytości, natomiast wie, co to jest 
codzienny głód.

Gdzież są ci luSzie? — spytacie. — Przecież 
wśród nas ich nie ma! Zopewne. W naszym 
kraju od niedawna, ściśle od tego cz~.su, kiedy 
rozpoczęliśmy żyć niezależnym od kapitalisty-
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cznego świata życiem, nie ma ludzi głodnych. 
Ale poza 700 milionami ludzi, którzy budują 
socjalizm i komunizm, to znaczy życie bez 
głodu, swoje i przyszłych pokoleń, żyje w świe­
cie 1.800 milionów ludzi pod jarzmem kapita­
lizmu, a spośród nich 1.300 milionów, czyli 
dwie trzecie, cierpi głód. Są to przede wszy­
stkim narody kolonialne i półkolonialne.

O rozmiarach kapitalistycznego wyzysku 1 
rabunkowej gospodarki mówią dzieje Indii, 
gdzie w ciągu ostatnich 50 lat ludzie jedzą o 
dwie trzecie mniej, niż Ich przodkowie, a 
śmiertelność jest tak wielka, że przeciętna 
wieku dla 400-milionowego narodu spadła do 
21 lat! W tym samym czasie przeciętna wieku 
40 milionowego narodu angielskiego żyjącego 
kosztem Indii wzrosła z 38 na 49 lat!

Po drugiej wojnie światowej powszechnym 
stal się bunt wyzyskiwanych i uciskanych. W 
amerykańskich koloniach I półkoloniach np. 
Porto Rico, czy Filipinach, w angielskich po­
siadłościach i protektoratach Indiach, Burmie, 
Malajach, Ironie, Egipcie, Sudanie, Francuskim 
Vietnamie i Marokku, wszędzie płonie dziś 
gniew ludów uciemiężonych, zagłodzonych 
przez „obrońców zachodniej kultury'4. A cie­
mięzcy wołają z oburzeniem: ,,To komunisty­
czna propaganda chce zniszczyć ład świata. 
Zbrójmy się!

Logika ciemięzców jest żelazna: miliard trzy­
sta milionów ludzi przymiera głodem, więc set­
ki miliardów dolarów muszą Iść n^ zbrojenia, 
na narzędzia śmierci, którymi nikt się nie po­
żywi, nie odzieje, nie zasłoni od chorób 1 
chłodu.

O ludzie, ślepi ludzie, którzy nie potraficie 
pojąć rozmiarów zbrodni, jaką są już dziś obłę­
dne zbrojenia imperialistów amerykańskich. 
Czy wiecie, że pieniądze, wycharczane ogniem 
i krwią w ciągu jednego miesiąca wojny — 
jak to wyliczyli ostatnio statystycy Światowej 
Rady Pokoju — wystarczyłyby, oby nawodnić 
prawie 10 milionów kwadratowych pustyni 
Sahary, a więc obszar, równy obszarowi całej 
Europy od Urolu po Atlantyk, że miliardy do­
larów, które pochłonęły już „atlantyckie" 
zbrojenia mogłyby dać setkom milionów głod­

nych ludzi ziemię urodzajną, niszczącą głód, 
czy wiecie o tym?

Amerykański uczony demograf William Vogt 
ogłosił przed kilku laty książkę, która odtąd 
rozpowszechnia się prawie jak biblie w Sta­
nach Zjednoczonych i w krajach zjednoczo­
nych planem Marshalla z amerykańskim poli­
pem, książkę pt. „Road to survival", „Dro­
ga do przeżycia", książkę, której treść zamknąć 
można w dwu zdaniach:

Jeśli chcemy przeżyć katastrofę powodowaną 
wzrostem ludności w świecie, musimy zerwać 
z jakimkolwiek humanitaryzmem.

Wojny atomowe i bakteriologiczne, niszczą­
ce setki milionów istnień ludzkich, uratuje na­
szą cywilizację.

Oto hitlerowską krwią ociekła idea „Lebens- 
raumu", idea przestrzeni życiowej, zdobywa­
nej mordem i pożogą, powraca do nas głosem 
Ameryki Trumana.

Jest kraj, w którym nawadnia się pustynie 1 
zalesia się miliony hektarów wyjałowionej 
ziemi, kraj, o którym pięknie powiedział Anto­
ni Słonimski, że „ujarzmia naturę i wyzwala 
człowieka4'. W tym to kraju uczeni demogra­
fowie z odrazą odrzucają tezy amerykańskich 
demografów, a głoszą natomiast radosną praw­
dę o prawie każdej kobiety do szczęścia, ma­
cierzyństwa i udowadniają, żę na świecie jest 
dość miejsca 1 chleba nie dla 3, lecz dla 10 
1 więcej miliardów ludzi. W carskiej Rosji 
w 1880 roku żyło 100 milionów ludzi i głód 
był równie powszechny, jak carski knut. Dziś 
w Związku Radzieckim żyje dwa razy tyle 
ludzi i nie ma głodu i nie ma ucisku.

A u nas, gdzież są ci głodni, wynędzniali bez­
robotni, których spotkać można było w ka­
żdym mieście przedwrześniowej Polski? I 
gdzież są ci głodni, wynędzniali bezrolni i 
małorolni, których spotkać można było w ka­
żdej prawie wsi przedwrześniowej Polski? 
Gdzież wreszcie są te dzieciaki z opuchłymi 
głodem brzuchami na skrofulicznych nóżkach, 
w łachmanach, dzieciaki polskiej przedwrze­
śniowej nędzy? Nie ma. A dlaczego nie ma? 
Dlatego, że nasz kraj staje się krajem walki o 
życie i pokój każdego człowieka, krajem so­
cjalizmu.

Sądzę, że teraz zrozumiecie mnie lepiej, dla­
czego z taką wściekłością przeczytałem w 
„Głosie Szczecińskim" wiadomość, że w Na­
wrocka, w pow. Myślibórz żyje sobie sobek 
nazwiskiem Feliks Zygadło, który nie tylko, że 
sam nie odstawia ziemniaków i zboża, ale 
jeszcze innych buntuje, organizując w swoim 
mieszkaniu zbiorowe słuchanie ,,Głosu Ame­
ryki" Trumana 1 Vogto,

Pomyślcie, w naszym kraju, który z takim 
wysiłkiem wydobywa się z dawnej nędzy i 
głodu, żyje sobie dziś dostatnio jakiś Zygadło 
i wzamion za to, po sutej wieczerzy ma zwy­
czaj spraszać sąsiadów, nastawia swój ośmio- 
lampowy odbiornik (w dawnej Polsce go nie 
miał!) na amerykańską falę I klepiąc się po 
brzuchu rechotać z radości, że posucho tego­
roczna zmusi i naszą klasę robotniczą do po­
wrotu do miliarda trzystu milionów ludzi gło­
dnych, podległych „Głosowi Ameryki",

Nie, pa,nie Zygadło, ani posucha, ani ty. ani 
twój „Głos Ameryki" nie zmuszą nas do po­
wrotu do czasów wyzysku, ucisku i głodu. My 
— dawna biedota robotnicza, chłopska i inte­
ligencka — umiemy już walczyć o swoje, o 
ludzkie prawo do życia i pokoju. I swoje, 
ludzkie, wywalczymy.

A po tobie, syty judzicielu, zostanie tylko 
pogardliwe przysłowie o poszczekaczach „Gło­
su Ameryki'4 przysłowie, które przywieźli nasi 
wspaniali robotnicy z Nawrocko do Szczecina:

Zygadło się najadło 
i rzyga co popadło.

„Glos Szczeciński"


